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FOX 
zapowiada na styczeń 

3 NOWE ARCYDZIEŁA 

Monumentalne widowisko filmowe 
, , 

SWIAT IDZIE NAPRZOD 
Genjalna reżyserja JOHNA FORDA 

W realizacji 

J O E MA Y'A 

MUZYKA w POWIETRZU 
Pierwsze amerykańskie arcydzieło króla europejskich reżyserów 

Największa atrakcja zagranicznych ekranów 

JUTRO ZNOWU WOJNA? 
Fenomenainy reportaż, któregojrealizatore111 była sama rzeczywistość. 

OSTRZEŻENIE 
Komunikujemy, że wyłączne prawa monopolowe na Polskę na-·dwa filmy z Vlastą Burianem 

o tytułach tymczasowych 

„6 O L O E N E S K A L B" 
i „M E I N V E T T E R E O U A R O" 

nabyliśmy na mocy umowy z dnia 23 sierpnia 1934 r. od firmy Meissner-Film, Emil Meissner w Pradze, 
Cz., Vaclavske Nam. 30. 

Z tych względów ostrzegamy kogo należy, aby filmów powyższych nie nabywał na Polskę, 
ani bezpośrednio od firmy Meissner-Film, ani też za pośrednictwem osób trzecich. 

Z poważaniem 
Spółka Kinematograficzna 

„K O L O S" 
Sp. z ogr. odp. 

Warszawa, ul. Nowy-Świat 43. 



Nr. 1. REPORTER FILMOWY Str. 3. 

GWIAZDA GWIAZDI 
Jedna Jedyna i Niezastąpiona I 

Kobieta z ognia zrodzona I 

w wspania ~·yn1 egzotycznym 

filmie, który stał 
. 

się 
. . 

największym triumfem 

p. t. 

Głosy prasy całego świata: 

Reż.: RYSZARD BOLESŁAWSKI 
Obok Grety: HERBERT MARSHALL 

GEORGE BRENT 

„Wspaniały obraz, który musi zyskać uznanie na całym świecie!" 
Chicago Tribune 

„Obraz doskonały. Prezentuje on Garbo wspanialszą niż kiedykolwiek!" 
Associated Publication N. Y. 

„Magiczny film Grety Garbo jest pełen siły i mocy!" 
Photoplay Magazine 

„Malowana Zasłona - to wielkie dzieło! Garbo jest bardziej ludzka 
i fascynująca, jak kiedykolwiek dotąd! Bolesławski to mistrz!" 

Daily Express Londyn 

„Malowana Zasłona jest bezwątpienia największym fi I mem Grety Garbo!" 
Swedisch Tribune News 

„Bolesławski pierwszy dał nam prawdziwą Gretę Garbo!" 
Motion Picture Publication N. Y. 

Warszawa, Marszałkowska 96. 

Lwów, Kopernika 11. 

Katowice, Kochanow~kiego 10. 

Łódź, Piotrkowska 71. 
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Potężny film religijny! 

zrealizowany z niebywałym rozmachem i wielkim 

wysiłkiem artystycznym. 

Wspaniała gra 7-mio letniego 

JE A N BARA 
J u ż o c e n z u r o w a n y ! - K w a I 1 fi k a c j a: 

,,kszt:a.łcący~~ 

,,G R E E N - F I L M'' 
WARSZAWA, ul. Jasna 24, tel~ton 663-52. 

G. ŚLĄSK f'ZAGŁĘBIE 

„S ILE SI A-FILM" 
Katowice, Rynek 12, tel. 317-41. L _ 

, 

NOC CUDOW 
(LE DRAME DE LOURDES) 

N C> "'1 .A E~.A 
w kinematografji polskiej 

Pierwszy artystyczny „d u b b i n g" polski 
wykonany całkowicie w kraju, na rewelacyjnej aparaturze „BRITISH-ACOUSTIC" 

'' 

I OSTRA MARTA 
J E S T 

z p I E G 
Epokowy film najnowszej produkcji brytyjskiej 

Reż.: VICTOR SAVILLE 
W rolach naczelnych: 

E M" 

' 

CONRAD VEIDT - MADELEINE CARROLL - HERBERT MARSHALL 
Rewelacyjna premjera odbyła się w przodującem kinie stolicy 

,, A T L A N T I C '" 
E K S P L O A T A C J E: 

l?itrwszn polska wytwórnia artyslycznego „dubbingu" 

„POLSKA AKUSTYKA" 
Warszawa, Al. Jerozolimska 43 - Tel. 9.14-35. 

Adr . te leg r.: Polska Akustyka-Warszawa. 



ANNA NEAGLE 
Światowej sławy gwiazda ekranów - ukaże się w dwóch filmach najnowszej produkcji 

British Dominions 

N E L L PRZYGODA 

G w y N - I KROLOWEJ 

Film o fascynującej treści Wspaniała komedja 

przepyszne1 wystawie muzyczna, ilustrująca 
. . . 

akcji przezabawne przygo-emoc1onu1ące1 

Premjera w Warszawie dy panny z magazy-

w kinie „C AS I N O" nu, w roli ... królowej 

WYŁĄCZNA EKSPLOATACJA NA CAŁĄ POLSKĘ 

FRANCO -PARIS -FILM 
Warszawa, ul. Sienna 4. tel. 618-09. 



• 

Str. 6. REPORTER f'ILMOWY Nr. 1. 

n n u u u n n n a n n .... , ca• - „ u u 

Ą G E F I L M 
Biuro Kinematograficzne 
Warszawa, Marszałkowska Nr. 111. 

Telefon 5.38-78. - Adres telegr.: AGEFILM. 

u • 

Przoduje z a msze do_borem 
najlepszgch, n n j bard z i ej 
kasowgch filmów 

Po „King-Kongu" „Markizie Yorisaka" i „Nędznikach", 

które zdobyły wszędzie rekordy powodzenia 

ogłaszamy: 

DWIE SIEROTY 
Film cl.la vv-s.zyst:kich ! 

Reżyserja znakomitego MAURICE'A TOUHNEUR'A 

czarująca 

ROSINE DERENE 

n 

W rolach głównych : 

, / piękna 

RENEE SAINT CYR 

n -u une u 

Każdy właściciel kina używa WĘG LE 

francuskiej fabryki "L O RR A I N Eh. 
Wszelkie zamówienia załatwiamy niezwłocznie ku zadowo­

leniu P. T. Odbiorców. 

FIRM A 

JUL JUS Z O AB O O HE & OQ 
Warszawą, Al. Jerozolimska 31, tel. 9.34-95. P. K. O. 17185. 

u 

oraz 

GABRIEL GABRIO 

n nur n u 

l'ranco-Paris-l'ilm 
w li>arsrnwie 

Towarzystwo kinematograficzne FRAN · 
CO-PARIS-FILM, mające swe centrale w 
Paryżu i Londynie, otworzyło ostatnio swój 
oddział w Warszawie, p{Jd dyrekch p. Ma­
jerowicza, · tloskonalcgo znawcy przemysłu 
filmowego, długoletniego kierownika wiel­
l<iej placówki filmowej w Berlinie. 

Franco-Paris-Film obejmuje eksploatację 

filmów produkcji angielskie j i francuskiej 
oraz wyt1czne przedstawicielstwo jednej z 
najwit;kszych wytwórni św iatowych R.K.O. 
Radio Pictures Ltd. 

Jak sit;: dowiadujemy już w najbliższym 

czasie Franco-Paris-Film ogłosi szczegóło­

W<! listę kilkunastu filmów pełnometrażo­

wych i dodatków kolorowych, a już dziś 

podać możemy trzy filmy, które wkrótce 
ukażą się na najwi ~ kszych ekranach stolicy 
i we wszystkich wielkich miastach Polski. 
~ą to: „Neil Gwyn" (Ostatni romans króla) · 
z przepiękną Anną · Neagle, premjera war­
szawska w Casino, dakj „PrzygoJa kró­
lowej", wsp~niała komedja i równocześnie 
druga bajeczna kreacja Anny Neagle, wreszJ 
cie sensacja kinematografji francuskiej -­
„Le scand:ile" z Gaby Morlay. 

Dziś już stwierdzić możemy, że tl;:ięki 

prawdziwie wspaniałemu dJborowi U.nów 
Franco-Paris-Film staje odrazu w szeregu 
czołowych firm przemysłu filmowego. 



DWUTYGODNIK-MAGAZYN 
Rok III Warszawa. 7 stycznia 1935 r. Nr. 1 (23) 
„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ •• „„ •• „„„„„ .... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 

wzywamy Was Czytelnicy! do udziału w wielkiej ankiecie o filmie polskim 
Filn~ polski jest za\\'sze najlepszym 

pupilkiem naszej kino\\'ej public~ności. 
rPrzede\\'szystkiem kierujemy sic; senty­
mentem do rodzimej wytwórczości, b. 
chętnie oglądamy też znajome twarze 
aU01ów, cieszymy sic;, gdy rozumiemy 
słowa ojczystej mowy, płynącej z ekra­
'nu. Ale jak to zwykle dzieje się z każ­
dym pupilkiem, przy krytyce filmu, kie­
nrjemy się zawsze tym nastawieni.em 
„od serca". Nawet dając złą krytykę, 
znajdujemy łatwo sło\\'a usprawiedli­
wieni<t (cóż, dopiero zaczynamy; w na­
szych warunkach; miljony dolarów i 
skro mne złotówki!), a gdy film wypa­
dnie dobrze, to już sypią się pochleb­
stwa bez miary. 

Inicjując na łamach „Reportera Fil-
1110\Yego" \vielką ankiet<; o filmie pol­
skim, pragniemy tym razem operować 
tylko we własnych granicach, szukać 
porÓ\\ nań nie do obcego filmu - jak 
to si~' zwykle praktykuje - ale wyłą· 
cznic w ramach naszej wytwórczości. 
A więc chcemy od naszych Czytelni­
kó\\' cdpowiedzi na pytania: 

Który z polskich filmów tegorocz­
nej prcdukcji naj\\'i ;;cej się Wam podo­
bał? i dlaczego? 

Nie narzucamy Czytelnikom żadnych 
kryterjów - może równie podobać si\' 
dla gry aktora, dla ciekawego scenar­
jusza, dobrej muzyki, roboty reżysera­
czy tem podobne. 

W Warszawie widzieliśmy w tym 
sezonie siedem polskich filmów (wy­
mirniarny je w kolejności premjer): 

- Czy Lucyna to dziewczyna? 
--·· Co mój mąż robi w nocy? 
- Czarna Perła. 

- Młody Las. 
- Ks. Kordecki, Obrońca Często-

chowy. 
- Córka Generała Pankratowa. 
- - Sluby Ułańskie. 
Wybór, jak widzimy, wszech -

stronny. Trzeba więc będzie dobrze za­
stanowić się przed decyzją, a potem 
już tylko wypełnić załączony kupon i 
pr;:esłoć go do Redakcji Reportera Fil· 
mowego, pod adresem: Warszawa, ul. 
Złota 32. Kto ma ochotę może uzu· 
pełnić swą decyzję listem, odpowia­
dającym na pytanie - dlaczego?, które 
ogłaszać będziemy w kolejności otrzy­
mywania. 

F I L M 
(ko l ejność podana wg . premjer w Warszawie) il 

Wyjaśnimy jeszcze technikę głoso­
wania na kuponach. film, który zy­
skał sobie najwic;ksze uznanie, otrzy­
muje od głosującego najwyższą licz­
b-; punktów - „ 7", następny skolei 
„6", potem „5" aż do ; ; 1"; które na­
leL:y wpisać do wyznaczonej rubryki. 
Zst:mowane punkty dadzą rezultat gło 
sowania i c·dpowiedź na naszą ankietę, 
wszystkich nadesłanych kuponów. 

Kto nie widział jednego lub więcej 
z ,„·ymicnionych filmów, postawi „O". 

Za trud poniesiony przez głosują­
cych przeznaczamy liczne nagrody, o 
których pomówimy bliżej w nast~pnym 
r...rmerze. 

A tymczasem do dzieła. Wasz głos , 
głos opinji publicznej, przyczyni się 
do pokierowania naszej twórczości na 
\vfa ściwe pola, da pewnik najlepszej 
wartości filmu, b(,'dzie służył pomocą 
dl .1 producenta, reżys era, aktora, a li­
sty (mamy nadzieję b. liczne i cbszer­
ne) stanowić b<;dą bogaty materjał in­
fo rm:_;cyjny, pouczahcy, wyjaśniający. 

Pt osi my; oto kupon, który należy 
wypełnić si ed111io111 a cyframi i prze­
słać du Redakcji: 

Otrzymuje punktów 

Czy Lucy~~ dziewczy~a_2_, ______________ __ '! _____ „ ____ " __ 
_ Co -~-~j__mąż robi w nocy? i __ _ „ ______ " __ _ -·--- --- ----------1 1 ~ 

_ Czarn~_p_e_rł_a_- ______________________ J _ __ '. ' _____ '_ ' __ 

_ Mł_ody _Las 1- - '! ____ '_' __ 
_ Ks~ordec~i~?b_!:ońc9 Częstochowy___ 1 „ " 
_ Córk~ generała Pan kratowa ------------~-~ [__:_~~~-=-----~-~~ -- -= 1 
Śluby ułańskie I 11 1 

Imię. nazwisko i adres głosu;ącago -·-------------------------·---„·· ······· · -- --- -- -· ·· ·· ·······-------------· -· ... ........ . 
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Anna May Wong wybiera się do Warszawy 
Wywiad specjalny „Reportera filmowego" 

Palermo, 16 grudnia 1934 
Reklama neonowa największego k­

atru w Palermo „Supercinema" głosi 
tłumowi zebranemu u zbiegu via Ca-

vour i Piazzo d'lndipendenza o wizy­
cie Anny May Wong. 

Przed główną kasą „Supercinema" 
żarzy się napis „Variete". Anna May 
Wong śp : ewa „Marju" po włosku. A­
plauz publiczności niesłychany. Pod 
rzęsistymi blaskami reflektorów, w bia­
łym kitlu kłania się Anna May Wong 
tajemnicza i jakaś jakby skupiona. -

Oklaski milkną, rozpromieniona pu­
bliczność opuszcza salę. Również boy 
opuszcza swe stanowisko, by zamel­
dować Annie May Wong koresponden­
ta z dalekiej, „egzotycznej" Polski.: 
Po dziesięciu minutach mam przed so­
bą „Salice Giallo Brinato (popularne 
przezwisko Anny May Wong we Wło­
szech, co znaczy: żółta wierzba okryta 
szronem). Drobna postać, otulona w 

futro sięgające kostek, poprzedzana 
przez sekretarkę, patrzy na mnie z za­
ciekawieniem. 

I ja wpatrzony w mocny profil mło-

dej artystki, staram sobie uprzytom­
nić, co wiem o jej przeszłości, błysko­
tliwej karjerze, gwiazdy filmowej. 
· Anna May Wong urodził.a się w 
Los Angeles, w Kalifornji. Jest rodo­
(,vitą Chińką. Wkrótce wyjeżdża w da­
leką drogę, by poznać ziemię swych 
ojców, ziemię, której do dziś dnia nie 
widziała. 

Przez 8 lat debiutowała na scenie 
w New-Yorku. Potem kino pociągnęło 
jej wyobraźnię, pozuje więc w „stu­
dio" poraz pierwszy w Hollywood, 
mah chinka w otoczeniu grupy swych 
rodaków. Potem idzie „Ladro di Bag­
dad", „Peter Pan", ,;Mister Wu" .... 

Przychodzi film mówiony. Oto 
„Shangai Express", obok wielkiej Mar 
Jeny. Później „Córka fu Manczu". 

Przerywam tok myśli. 
Anna May Wong odwraca się w mo-

ją stronę. Przeszłość pryska. 
Rzucam pytanie. 
- Ostatnie filmy pani? 
-- „Chin Chiao Chow" i „Java 

Head", kręcone w Iutym•i'm.<ll1au<i ,.,Li­
mehouse B!ouse", kręcony w Londy­
nie w lipcu i sierpniu. Przekładani 
nad wszystkie „Chin Chiao Chow" 
przez siłę dramatyczną „del soggetto". 

- A co z dalszem „tourne'e artysty­
cznem po Europie? 

-- Jestem w tej chwili po wystę­
pach w Neapolu. We Włoszech zostanę 
do 11 stycznia, potem skok do Kopen­
hagi, występy w Szwajcarji, a póż­
ni ~j muszę zobaczyć moje Chiny ,-. 
gdzie oczekują mnie moi rodzice i mo­
ja siostra. 

- Czy w Chinach będzie Pani kon­
tynuować swą pracę artystyczną? 

- Nie wiem. Powiedzieli mi, że 
tam robiią cudow:ri,e rlz',e.azy w fildmie. 
Nie mogę się jeszcze teraz zdecydować 
na ich szczodrą ofertę. Nie jestem pew­
wna, czy nasza technika, czy nasza hi­
storja, będzie przez was Europejczy­
ków przychylnie przyjęta. 

- Czy nie odwiedzi Pani Polski? 
- Nie umiem teraz jeszcze cdpo~ 

wiedzieć. Słyszałam dużo o Polsce, o. 
waszej Poli Negri, o waszym Kiepu ..... 
rze, lecz osobistego kontaktu nie mia­
łam dotychczas z nimi. Parę lat temu 
prcponowali mi przyjazd do Krakowa. 
Nie mogłam z zaproszenia skorzystać 
- musiałam wracać do Ameryki. Było 
mi wtedy b. przykro odmówić. Może 
w niedalekiej przyszłości zawitam do 
waszej Warszawy. 

-:- Czy mogę prosić o fotografję dla 
mego tygodnika ilustrowanego? 

Anna May Wong uśmiecha się. 
- Wy korespondenci zawsze na tern 

l:n•1czyrip 7.awsze fotos i ..autograf. Do 
brze, przyślę przez sekretarkę - i z 
itajenuuc;qm usmiechem podaje mi rę­
kę. 

- Arreviderci ! 
I w futrze zsuniętym do połowy su­

nie po marmurowych stopniach jej dro„ 
bna, pełna powabu figurka. 

Oczekuję tuż przy poczekalni. J ejr 
t<i.ie...,.„..,:r„v 11~111; „ ri, ....,„;„ nienokoi. Co 
on miał oznaczać? Oddałem się zwąt­
pieniom .... 

- Signore, eccola! - To mówi se­
kretarka, wręczając mi dużych rozmia­
rów fotos. 

Patrzę z radością na zdjęcie, widzę 
również dedykację dla „Rep. Film.". 
Pod dedykacją dwa podpisy: jeden o­
gólnil: znany, dmgi w jęz. ojczystym. 

To właśnie była niespodzianka May 
Wang. Jej tajemniczy uśmiech - za­
klęty w dziwne heroglify chińskiego pi­
sma. 

„Raffaele". 
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Minął wieczór sylwestrowy, aby 
swem odejściem zapoczątkować okres 
zabaw, balów, tańca i ·wesołości. Okres: 
karnawału. 

To nic, że gdzieś na świede 
jest kryzys, jest źle. Odrywamy się od 

codzienności, od trosk i niby w słod­
ki sen zanurzamy si ę w zapomnieniu. 

Jak podczas seansu filmowego 
wraz z pogaszeniem świateł znika rze-

u n ,, n n u 

czywistość. Przez dwie godziny żyje­
my obcem życiem tych z ekranu. Od­
czuwam,Y' i reagujemy na to tylko, co 
w tej chwili przeżywa aktor. 

Karnawał - to film na­
s z e g o ż y c i a. 

Kar n a w a ł - to fi Im, w 
którym rolę główną odtw a ­
r z a m y m y s a m i. 

Ubrani w wieczorowe stroje 
czujemy się odświętni i mniej związani 
z szarżyzną i jednostajnością życia co­
dziennego. 

Tak jak nasi ulubieńcy na ekra­
nie bawimy się, pijemy i tańczymy, 
tańczymy. 

Karnawał - sen na ja-
wie. 

.... , % % u o n u 

Fot. Metro 

Karnawał - zapomnie-
n ie. 

Karnawał- miesiącpo­
e z j i i rad ości pomiędzy dwu-

nastoma miesiącami prozy 
m o n o to n n o ś ci. 

ust 

D. Lubelska. 

n -u u 

Naszym Czytelnikom... oprócz zdrowia, szczęścia i pieniędzy„. 
Żeby w przyszłym roku narodziło się wiele wielkich polskich filmów ... 

Żeby podwoiła się ilość kin w Polsce ... 

Żeby podatek od biletów wejścia zmniejszono o połowę. 
Żeby tą samą różnicę dano nam, widzom w zniżce cen biletów do kin, żebyśmy mogli p o d w o i ć 

frekwencje. Tak właśnie zarobią wszyscy: i kina i magistraty i my. 

Żeby filmów dobrych było więcej ... 

Żeby nie było reklam i żeby ,,nożyk Polo" przeciął taśmę potwornych reklamówek kapeluszy i nożyków 
i rycynusu i „tatusiu na ymynyny" i te inne najpotworniejsze straszności, które odpychają do kin 
i niszczą ochotę chodzenia do kina. 

Żeby można było nabywać abonament do kin ... 

Żeby krótkometrażówki nie były tak nudne ... 

Żeby ... żeby ... żeby ... i widzom i kinom, i właścicielom filmów i ich twórcom i wszystkim pracującym 
w filmie i kinach było - w nowym roku 1935 n a p r a w d ę D O B R Z E ... 

serdecznie życzy 

„REPORTER f/LMOWY" 
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Pi~ć 

W okresie ostatnich dni przedświą­
tecznych i pierwszym dniu święta Bo­
żego Narodzenia na ekranach Warsza­
wy zademonstrowano nam kolejno 5 
filmów polskich. 

Sukces nielada. Równie zresztą ilo­
ściowy, jak i jakościowy. Niestety ten 
„napływ" nie pozwala nam na ob­
szerniejszą krytykę, uzupełniamy więc 
ją naszą ankietą, w której wypowie sąd 
S\vój ogół Czytelników - zresztą mo­
że zupełnie niezależnie od naszej opinji 
(o co zresztą nie mamy żalu, ni pre­
tensji). 

Kino CAPITOL wyświetla film p.n . 
„Czarna Perła" (Urania - Film) z na­
szym przemiłym gościem zamorski m, 
(który zresztą już nas opuścił) - Reri 
oraz Bodo. Nie wdając się w rozważa­
nia, czy jest to zasługą debjutu arty­
stycznego pod reżyserją słynnego Mur­
n<Jua , czy naszych kierowników filmu, 
a wi\:C reż. Waszyiiskiego, czy wresz­
cie szczerego talentu tej młodziutki ej 
artystki, trzeba stwierdzić, że rola p. 
Reri wypadła doskonale. Reri ma tyle 
\vdzięku , czaru, prostoty, że trudno 
zn a l eść dla niej jakiekolwiek porówna­
nie, zwłaszcza wśród naszych gwiazd. 
Jest w swej grze bezpośredni.1 1• i mimo 
oryginalnego egzotyzmu, tak bard zo 
prawdzi,,·a, że jej Moana żyje, wie„ 
rzymy w jej przeżycia, dole, ni edole. 
Bodo sam sobie zrobił krzywdę, szpe­
cąc się niewłaściwą charakteryzacją i 
doborem odtwarzanej postaci. Tern ni c 
mniej wy:-> zedł ze swego zadania zwy­
cięsko. Zniczowi nal eżałoby poświęc.ić 
specjalne słowa uznania. Ten wspa­
niały aktor sceny jest równie b ezko11-
kurencyjny na ekranie, w każd e j ni e­
mal roli (wspo mnimy jeszcze o nim 
w Młodym Lesie). Na wysokości za­
dania para Źelichowska i Brcdniewicz 
oraz T. Frenkiel. Temat filmu dość fra­
pujący, choć mocno naiwny. Efektowne 

filmów 

zdjęcia i dobrze zrobiona egzotyczna 
wystawa, dopełniają całości zupełnie u­
danego filmu. 

Ki 11 o FILHARMONJA wystąpiło z 
premjerą „SJuby Ułań skie" (Blok-Mu­
zafllm). Widzimy doskonale dobrany ze 
spół, dużo szczerego, nastrojowego sen 
tymentu, ładnych zdjęć plenerowych z 
[ycia wojska na manewrach, i na wy, 
wczasach. Zasługą to operatora p.Onia 
zelowskiego. Akcja toczy się żywo i 

Az ef na 
Niema chyba człowieka, który nie wie 

kim był Azef. Ten najwi ~ kszy prowokator 
wszystkich czasów, któr : g::J i.nię wryło siQ 

Scena z wielkiego filmu, osnutego na 
tle życia i działalności największego 
w dziejach świata prowokatora 

Azefa . 

polskich 

barwnie, dużo miłych piosenek, bez· 
troskiego humoru. Wykonawcy czoło­
wych ról (8 gwiazd ekranu: pp. Mo­
dzelewska, Mankiewiczówna, Żabczyń­
sk:i i Skwierczyilska oraz pp. Conti, 
Brodniewicz, Skonieczny i Sielań ski , u­
łani , zwi ązani ślubem celibatów, a ła­
mi<1cy je gremjalnie, wszyscy od sze­
regowca do pułko\\'nika) pod kierun­
kiem reży.;e rskim Krawicza i artystycz­
nym Oardana, role swe odegrali bez 

ekranie 
w nasz:i pamięć krwawemi zgbskami, zostar 
uwi eczniony na filmi e. 1 

Azef, który na zimno wysyłał na pewną 
ś:r.i rć dziesi 1tki rewol ucjon istów, s.1111 byt 
najbardzi ej czynnym poś ród nich i cieszył 
s ię najwi ększym s laCtt11ki ~m i rowa żan : em. 

Ten sam Azef, pracuj-ie w ochrani e, o rga­
nizował zamachy . na największych dostoj· 
ników paf.stwowych. 

J\'i · zwykk b:mvnc d i ' je wi :'. k'e :~o po~ 
wokatora zyskuj;i j :szcze bardziej n:t f l nie. 
Sam obraz r osiada .ni ezwykle w.:i.rtlq ł 

pcłn ;i napi ęcia akcję. i 
Film ten, rrodukcji wieder1skiej 193:S r., 

według informac) , które zdota:iśm y zehra ~ , 

został sprowadzony :do Polski przez ,biuro 
kinematog raficzn e „Starfilm". 

H. S. 

CZAS ODNOWIĆ 

PRENUMERATĘ 

NA KWARTAŁ 

9 3 

1-szy 

5 R. 

zbytniego patosu, a 
charakterystycznych 
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s ię również na grze 
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JM oglądaliśmy: 
„Przeor Kordec­
wy" (Rymofilm) 
oddać bezwzglę-
1ej, efektownym 
obrazu została 
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ekranach Warszawy 

\ących właściwego pola do popisu. W 
roli ks. Kordeckiego ukazał się Ka­
rol Adwentowicz, w roli Jana Kazimic­
rz1 - J. Sliwicki. Jedyną wi<;ksz<} ro­
lę kobiecą zagrała p. Lili Zielińska. 
Reżyserja - E. Puchalski. 

W kino CASINO ukazała się „Cór­
ka Generała Pan kratowa" (Kamera) , 
której wyświetlenie poprzedziły „wiel­
kie wyd.1.rzenia", a w konsekwencji 
zmiana pierwotnego tytułu i usunięcie 

z treści obrazu postaci dziś żyjących, 
ok<!zał się filmem zrobionym bardzo 
kulturalnie z ~użym smakiem artysty­
cznym. Logika scenarjusza nic nie stra­
ciła na drobnej zresztą korekcie, a 
inteligentna reżyserja (Mieczysław Zna 
mierowsk!i) i wspaniała gra Nory Ney 
stworzyły film o pierwszorv;dnej ja­
kości. Tematem obrazu jest „nawró­
cenie się" córki rosyjskiego generała 
a matki Polki, pod wpływem miłości 

Apel do wszystkich kobiet 
„Najważnkjszem zadaniem kobiet wszy­

stkich nlrodowości jest przeszkodzenie wy­
buchowi now ej wojny śwbtowej !" 

Takie zdani e wygłasza w jedn ej ze scen 
wielkiego filmu Fox:i „$wiat idzie n ' prLód'.' 
Madeleine Carroll, któ ra w tym nowym i 
głośnym już na cały świat .Jorazie odtwa­
rza główn~ rolę ko bi cq. Partnerem jej 
;er,ł ll:Jany j ~ti u nas z hi ku d ::>shom.łych 

kreacyj Franchot Tonc, obecny mqż Joanny 
Crawford. 

„Nie będzie wii;-cej woje;·,· - , mówi q 
wielka aktorha - j eś li kobiet'y z cJ ł 1 bez­
wzgl ędnośch jej się przec iwstawi:1. żony 

i córki ministrów, prezydentów, oficerów 
i żołniPrzy, j eś li tyli.u zechq, p otrafią prze­
d ,1 d 1.i J ł ać no .vej k.it.:is trofie. 

„My, koti _ty, powinnyś. ny ,.:o-.1icJz : cć s : ­
bie jasno i wyraźnie: nie . dopuścimy d ~1 
nowego szaleństwa! ZrobLny wszystko, co 
w naszej mocy, aby przeszkodzić zbrodni­
czej działalności mi ;dzynarodowych „hand­
larzy wojny" . 
„Być bi erną pacyfil;tlq jes t rzecz;1 naj­

zupełniej bezcelow:1. Musi:11y się sta ć w a 1-
iC z ą ce mi p:i.cyfistkami" . 

Tal; mówi Madel c iue Carroll, bohaterka 
epokowego filmu „Swiat idzie naprzód" 
filmu, który jest prawdziwą J:hlubą pro­
dukcji amerykańskiej i którego ostatnit1 

pokazy w metropoljach Stanów Zjednoczo­
nych i Europy stały się niecodzi enn emi 
wydarzeniami. 

Madeleine Corrol, kreuje główną rolę 
w monumentalnym filmie wytw, ,,Toe­

plitz-London p. t. , Dyktalor" 
Ekspl. Kolos-Film 

do młodego rewolucjonisty i budzą­
cych się uczuć patrjotycznych na widoki 
tragedji narodu, żyjącego w niewoli . 
Temat niebezpieczny, zwłaszcza dla ak­
torki , aby nie przejaskrawić tych mo­
mentów przeobrażenia, nie wpaść w 
pusty hurra-patrjotyczny patos. Ręka 
reżysera i subtelna gra p. Nory Ney 
wyszły z tej walki nietylko obronnie, 
ale zwyciężając na całej linji. Nora Ney 
zasłużyła sobie w pełni na miano czo­
łowej artystki tegorocznej iJ::>rodukcji fil­
mu polskiego. Pozostałe dwie wi<;ksze 
role kobiece, wskutek wspomnianej ko­
rekty, zostały skrócone do mini­
mum, natomiast szerokie pole do po­
pisu znaleźli pp. Junosza Stepowski, 
Jerzy Leszczy(1ski, Brodniewicz, Dani­
łowicz, Cybulski i in. Zdjęcia śliczne, 
zarówno w plenerach, jak i efektow­
nych dekoracjach. 

W kinie APOLLO ukazał się osta­
tni z serji polskich filmów, „Młody; 
Las" (Libkow Film), według znar:ej 
szh.:ki I. A. Hertza. Pierwszeństwo za­
sług n~ leży przyznać reżyserowi p. Lej­
tesowi. Z\\'łaszcza mistrzowsko zrobio­
ne są sceny szkolne, pełne życia, a 
poszczególne postaci z pośród ciafo 
profesorskiego są majstersz tykiem ak, 
tor~kiej sztuki. Jak wspaniale pokaza­
na jest i iedegrana scena, w której U". 

t zniowie obrażają, a potem zawsiv­
dzeni przepraszają swego nauczyciela 
fr;,ncuza (znów bezkonkurencyjny w. 
swej roli Znicz), jak doskonaty jest 
Bednarczyk w roli jedyn ego uczciwe­
gol i poczciwego profesora, a scena pro 
wokowania uczniów przez ich nauczy­
ciela-szpicla (Junosza Stępowski), a 
S<1mborski, Jaracz... Doskonale popi­
sała sięi i ,,młodzież" z miłą p. Bogdą, 
doskonałym Zacharewiczem, Cybul -
skim, Brodziszem. 

(K.) 
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W okresie ostatnich dni przedświą­
tecznych i pierwszym dniu święta Bo­
żego Narodzenia na ekranach Warsza­
\VY zademonstrowano nam kolejno 5 
iilmów polskich. 

Sukces nie!ada. Równie zresztą ilo­
~ciowy, jak i jakościowy. Niestety ten 
„napływ" nie pozwala nam na ob-

- szerniejszą krytykę, uzupełniamy więc 
ją naszą ankietą, w której wypowie sąd 
S\VÓj ogół Czytelników - zresztą mo­
że zupełnie niezależnie od naszej opinji 
(o co zresztą nie mamy żalu, ni pre­
tensji). 

Kino CAPITOL wyświetla film p .n. 
„Czarna Perła" (Urania - film) z na­
szym przemiłym gościem zamorskim, 
(który zresztą już nas opuścił) - Reri 
on1.z Bodo. Nie wdając się w rozważa­
nia, czy jest to zasługą debjutu arty­
stycznego pod reżyserją słynnego Mur­
naua, czy naszych kierowników filmu, 
a wi>;·c reż. Waszyiiskiego, czy wresz­
cie szczerego talentu tej młodziutkiej 
artystki, trzeba stwierdzić, że rola p. 
Reri wypadła doskonale. Reri ma tyle 
wdzięku, czaru, prostoty, że trudno 
znaleść dla niej jakiekolwiek porówna­
nie, zwła.szcza wśród naszych gwiazd. 
Jest w swej grze bezpośrednia '; i mimo 
oryginalnego egzotyzmu, tak bardzo 
prawdziwa, że jej Moana żyje, wi e„ 
rzymy w jej przeżycia, dole , niedole. 
Bodo sam sobie zrobił krzywdę, szpe­
cąc się niewłaściwą charakteryzacją i 
doborem odtwarzanej postaci. Tern nie 
mniej wy:,zedł ze swego zadania zwy­
cięsko. Zniczowi należałoby poświęcić 
specjalne słowa uznania. Ten wspa­
niały aktor sceny jest równie bezkoll­
kurencyjny na ekranie, w każdej nie­
mal roli (wspomnimy jeszcze o nim 
w Młodym Lesie). Na wysokości za­
dania para Źelichowska i Brcdniewicz 
oraz T. Frenkiel. Temat filmu dość fra­
pujący, choć mocno naiwny. Efektowne 

filmów 

zdjęcia i dobrze zrobiona egzotyczna 
wystawa, dopełniają całości zupełnie u­
danego filmu. 

Ki 11 o FILHARMONJA wystąpiło z 
premjerą „~luby Ułańskie" (Blok-Mu­
zafllm). Widzimy doskonale dobrany ze 
spół, dużo szczerego, nastrojowego sen 
tymentu, ładnych zdjęć plenerowych z 
życia wojska na manewrach, i na wy, 
wczasach. Zasługą to operatora p.Gnia 
zdowskiego. Akcja toczy się żywo i 

Az ef na 
Niema chyba człowieka, który nie wi e 

kim był Azef. Ten najwi ~kszy prowokator 
wszystkich czasów, któr : g::i i.11ię wryło się 

Scena z wielkiego filmu, osnutego na 
tle życia i działalności największego 
w dziejach świata prowokatora 

Azefa. 

polskich .11 

barwnie, dużo miłych piosenek, bez­
troskiego humoru. Wykonawcy czoło­
wych ról (8 gwiazd ekranu: pp. Mo­
dzelewska, Mankie\viczówna, Żabczyń­
sb i Skwierczyńska oraz pp. Conti, 
Brodniewicz, Skonieczny i Sielaiiski, u­
łani, związani ślubem celibatów, a la· 
mi <icy je gremjalnie, wszyscy od sze­
rego\\'ca do pułkownika) pod kierun­
kiem reży3erskim Krawicza i artystycz­
nym Gardana, role swe odegrali bez 

ekranie 
w naszą pamięć krwawemi zgłoskami, zostar 
uwieczniony na filmie . 1 

Azef, który na zimno wysyłał na pewn:i 
ś:r.i rć dziesi 1tki rewolucjon istów, s1111 byt 
najbardziej czynnym pośród nich i cieszył 

się najwi ększym slacunki~m i row;1żan:em. 
Ten sam Azef, pracuhc w ochranie, orga­
nizował zamachy . na największych dostoj· 
ników paf,stwowych. 

Ni ·zwykk b :irwn c d i ' je wi ~ : k·e :.ro po~ 

wokatora zyskuj ;! j cszcze bardziej n.1 f I nie. 
Sam obraz posiada .niezwykle w.:irtk1 I 
pcłn~ napięcia akcję. . i 

film ten, produkcji wiede11skiej ICJ3:J r., 
według informac), któr e zdoła:iśmy zebra0, 
został sprowadzony :do Polski przez ,biuro 
kinematograficzne „Starf ilm" . 

H. S. 
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W kinie COLOSSEUJ\ 
film historyczny p. n. „P 
ki, Obroilca CzęstochOW) 
Pierwszeństwo należy od 
dnie strónie technicznej, 
zdjęciom, gdyż akcja o 
„puszczona między palcat 
się również na grze akt< 
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\ących właściwego pola do popisu. W 
roli ks. Kordeckiego ukazał się Ka· 
rol Adwentowicz, w roli Jana Kazimie· 
rz1 - J. 5Jiwicki. Jedyną wi {,' kszą ro· 
lę kobiecą zagrała p. Lili Zielińska. 
Reży.s erja - E. Puchalski. 

W kino CASINO ukazała się „Cór­
ka Generała Pankratowa" (Kamera), 
której wyświetlenie poprzedziły „wiel­
kie wyd.1rzenia", a w konsekwenc.ii 
zmiana pierwotnego tytułu i usunięcie 

z treści obrazu postaci dziś żyjących, 
okazał się filmem zrobionym bardzo 
knlturaJnie z l!łużym smakiem artysty­
cznym. Logika scenarjusza nic nie stra­
ciła na drobnej zresztą korekcie, a 
inteligentna reżyserja (Mieczysław Zna 
mierowsk!i) i wspaniała gra Nory Ney 
stworzyły film o pierwszorzędnej ja­
kości. Tematem obrazu jest „nawró­
cenie się" córki rosyjskiego generała 
a matki Polki, pod wpływem miłości 

Apel do wszystkich kobiet 
„Najważni ejszem zadaniem kobiet wszy­

stkich mrodowości jest przeszkodzenie wy­
buchowi nowej wojny śwbtowej !" 

Takie zdanie wygłasza w jedn ej ze scen 
wielkiego filmu Fox:i „Swiat idzie n °prLód" 
Madeleine Carroll, która w tym nowym i 
głośnym już na cały świat .Jorazie odtwa­
rza główną rolę kobi eq . Partnerem jej 
?etł :ll!lany j ~1i u nas z ki ku d::>skomłych 

frracyj Franchot Tone, obecny m:iż Joanny 
Crawford. 

„Nie będzie wi ęcej woje;i' - . mówi t·~ 

wielka aktorka - jeśli kobiet'y z c:ih bez­
względnośch jej się przeciwstawi:1 . Zony 
i córki ministrów, prezydentów, oficerów 
i żołnirrzy , je ś li tyli-.v zechc !, potrafią prze­
< Lldd Jłać no.vej kihs trofi e. 

„My, ko t.Lty, powinnyś :ny r:o-.vidz : eć s ;. 
bie jasno i wyraźni e: nie . dopuścimy tb 
nowego szaleństw a ! Zrobi ;ny wszystko, co 
w naszej mocy, aby przeszkodzić zbrodni­
czej działalności mi ;dzynarodowych „hand. 
Jarzy wojny" . 
„Być bierną pacyfo>tką jest rzeczą naj­

zupełniej bezcelow:i. Mu,; imy się stać w a 1-
iC z ą ce mi p:icyfistkami". 

Tal; mówi Madeleine Carroll, bohaterka 
epokowego filmu „Swiat idzie naprzód" 
filmu, który jest prawdziwą J:hlubą pro­
dukcji amerykańskiej i którego ostatnia 

pokazy w metropoljach Stanó\v Zjednoczo­
nych i Europy stały się niecodziennemi 
wydarzeniami. 

Madeleine Corrol, kreuje główną rolę 
w monumentalnym filmie wytw, „Toe­

plitz-London p. t. , Dyktalor" 
Ekspl. Kolos-Film 

do młodego rewolucjonisty i budzą· 
cych się uczuć patrjotycznych na widoki 
tragedji narodu, żyjącego w niewoli. 
Temat niebezpieczny, zwłaszcza dla ak­
torki, aby nie przejaskrawić tych mo· 
mentów przeobrażenia, nie wpaść w 
pusty hurra-patrjotyczny patos. Ręka 
reżysera i subtelna gra p. Nory Ney 
wyszły z tej walki nietylko obronnie, 
ale zwyciężając na całej Jinji. Nora Ney 
zasłużyła sobie w pełni na miano czo­
łowej artystki tegorocznej iProdukcji fil­
mu polskiego. Pozostałe dwie większe 
role kobiece, wskutek wspomnianej ko­
rekty, zostały skrócone do mini­
mum, natomiast szerokie pole do po­
pisu znaleźli pp. Junosza Stepowski, 
Jerzy Leszczyl1ski, Brodniewicz, Dani­
łowicz, Cybulski i in. Zdjęcia śliczne, 
zarówno w plenerach, jak i efektow· 
nych dekoracjach. 

W kinie APOLLO ukazał się osta­
tni z serji polskich filmów, „Młody; 
Las" (Libkow Film), według znar.ej 
szh.;ki J. A. Hertza. Pierwszeństwo za­
sług na.leży przyznać reżyserowi p. Lej­
tesowi. Zwłaszcza mistrzowsko zrobio­
ne są sceny szkolne, pełne życia, a 
poszczególne postaci z pośród cial~a 
profesorskiego są majstersztykiem ak, 
tor~kiej sztuki. Ja k wspaniale pokaza­
na jest i odegrana scena, w której U". 

tzniowie obrażają, a potem zawsiv­
dzeni przepraszają swego nauczyciela 
fr:1ncuza (znów bezkonkurencyjny w. 
swej roli Znicz), jak doskonały jest 
Bednarczyk w roli jedynego uczciwe­
goi i poczciwego profesora, a scena pro 
wokowa.nia uczniów przez ich nauczy­
ciela-szpicla (Junosza Stępowski), a 
S::mborski, Jaracz... Doskonale popi­
sała s ię1 i ,,młodzież" z miłą p. Bogdą~ 
doskonałym Zacharewiczem, Cybul -• 
skim, Brodziszem. 

(K.) 
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Wychowanie filmowe młodzieży 
Od jednej z Czytelniczek naszych 

otrzymujemy list, w którym auto ka 
podnosi konieczność r ozszerzenia po­
wsze.:hnej opi ~ki nad sprawami ~ z . u­

ki filmowej, a w pierwszym _rzędzie 

prz:z dani e można c: wszystkim z1·n · 
teresowanym publikowani e swy~h my­
śli, uwag krytycz,1ych i t.p . Chętni ·~ 

służymy naszym Czytelnikom i za­
prasiamy ws zystki . h d) w.;półi)fa . y . 

Zwrócić należy uwagę na znamien­
ny, pocieszający objaw, że sprawy fil­
mu zaczynają być traktowane jako waż­
ny czynnik w nauce i wszystkich 
gałęziach wiedzy. Znając sztukę fil• 
mową, (nawet nietylko jako kinoma_n~ 
kd) zdaję sobie sprawę z doniosłosc1 
l ważności filmu dla człowieka doro­
słego, który w nieustannej pogoni za 
kawałkiem chlebem, szuka rozwiąza­
nia problematów życiowych w„. ki­
nie, nie ·rpówiąc już o zaspokojeniu 
jego potrzeb estetyku i chęci poznania 
świata dalekiego, co umożliwi·a w na­
szych czasach jedynie kino. 

Co się zaś tyczy młodzieży, to w 
ich życiu film zajmuje dominujące miej­
sce: w szkolnym wieku jako faktor po­
znania świata szerokiego i różnych zja­
wisk, na które młodzież tak żywo rea­
guje. 

Młodzież dorastają.G<I wprost rzuca 
się na film. Jest to jej wewnętrzną po­
trzebą, jej strawą duchową, nawet wię­
cej niż książka. Kto bada psychologję 
duszy młodej w stosunku do kina, kto 
wnika w tajniki dusz młodocianych i 
obserwuje ich podczas wyświetlenia fil­
mu, ten wie, co znaczy film dla mło­
dzieży. Jest to ten lepszy, upragniony 
świat.„ ucieczka z dnia szarego, mozol­
nego trudu - w świat złudzeń„. 

A więc musimy sobie zdać sprawę 
z tego, że ci, którzy dostarczają te fil­
my, mają do spełnienia obowiązek nie­
lada„. Począwszy od wytwórni, reży­
sera, aktora, dyrektora i wychowawcy 
młodzieży, jakoteż pra s a fi Im o w a 
ma d o s p e ł n i e n i a s ł u ż b ę b a r­
dzo odpowiedzialną przed -
przyszłym człowiekiem.„ 

A tymczasem? - młodzież , czytająca 
z zapałem specjalnie prasę filmową , 
aby znaleść tej strawy jak najwięcej -
co znajduje w pismach rzekomo spec­
jalnie filmowi poświęconych: pstroka­
ciznę filmowych rycin oraz rubrykę 

Madelein Carroll i Clive Brook 
w potężnym filmie historycznym 
p. t. „Dyktator" wytw. 11Toeplitz-

London". 

--

tak ważną, jak: „między nami" itp. 
Co ma to wspólnego z prawdziwym 

zadaniem pisma fachowego, ideową 
pracą dla uszlachetnienia filmu, t. j. 
sztuki filmowej i czytelnika filmowe­
go? 
Weźmy dla porównania do ręki pra-

5~ zagraniczną. Z prawdziwą satysfak­
cją czyta się poważne, fachowo napi­
sane artykuły, traktujące dziedzinę sztu 
ki filmowej sumiennie, troskliw'ie' i rze­
czowo. Praca skromna, lecz stojąca na 
wysokim poziomie, niemniej dostojna 
jak sztuka filmowa zagranicą.„ A więc 
musimy zdać sobie nareszcie sprawę 
z. tego i to jasno: że obowiązkiem na­
szym jest wychowanie filmowe społe­
czeństwa i młodzieży i że nie wolno 

dla materjalnego zysku zamykać oczy 
·na najważniejsze - na przyszłość młó· 
dzieży. 

Wiedząc z doświadczenia, że mło­
dzież nasza, która bierze film serjo, 
uniiel i ma w tej sprawie się wypowie­
dzieć, proponuję, aby Redakcja „Re­
portera filmowego" przeznaczyła na 
swych łamach miejsce dla tych wszyst~ 
'kich, którzy pragną dorzucić swój głofł 
do zbiorowego apelu. Nie wątpimy też, 
prócz młodzieży samej odezwą się wła­
dze szkolne, wychowawcy, kierownicy, 
opiekunowie społeczni, lekarze, profe­
~orowie i publicyści. A te głosy nie 
pozostaną be1 echa„. 

A. D. 

,,N o c Cudów'' 
Polski rynek kinowy odczuwa stały brak 

';filmów religijnych. Olbrzymi procent na­
szej publiczności kinowej jest głęboko wie­
rzący i przyjmure z wdzięcznem oercem 
każdy obraz o treści religijnej. 

Z wielką więc satysfakcją awizujemy 
wielki francuski obraz religijny, zrealizowa­
ny na tle „francuskiej Częstochowy" -
Lourdes. Film ten pod tytułem „Noc cu­
dów (Le Dramc de Lourdes) tostał już 

do Pol<;ki sprowadzony, opracowany i 
ocenzurowany, przyczem dodać należy, że 

uzyskał kwalifikację „kształcący". 

„Noc cudów'' jest obrazem o doskonałej, 

zwartej akcji dramatycznej i w początku 

swoim nie pozwala nawet przewidzieć „cu­
downego" rozwiązauia. Subtelnie przepro­
wadzane przez reżysera porównanie dwóch 
mieszczańskich rodzin francuskich daje do­

.nością efekt. 
piero w finale wstrząsający swą sugestyw-

Oglądamy zrazu przyjemnie i :. lekko :PO· 

daną historję dwóch młodych małżeństw, 
z których jedno głęboko wierzące, widzi 
szczęście w ścisłem gronie rodzinnem, w 
starannem wychowywaniu córeczk:i i skrom­
nem bytowaniu. Drugie młode małżeństwo 
(nora u ie innym zasadom: żyć i użyć pók\ 
czas. A więc restauracje, bale, dancingi, 
wyjazdy. 

Podczas jednej z takich eskapad adwo­
katostwa, wydarza się nieszczęście. Niedo­
pilnowany przez służbę synek wypada .z 
okna na bruk i zostaje ,sparaliżowany. 

Po długich namowach swej przyjaciółki, 
decyduje sil;' ,ni eszczęśliwa matka na wy­
jazd do Lourdes. Mąż . - sceptyk ulega1 
również prośbom dziecka i żony. jedzie 
,z•coa.zlną do Lourdes, ale nie wierzy w · 
'skutki tej pi egrz}mki . Następują najmoc­
niejsze sceny obrzędów religijnych i pro­
cesyj w Lourdes. 

Fox wypuszcza 
w styczniu 3 filmy 

W rezultacie specjalnej konferencji, w 
której udział wzii;'.li dyrektor Foxa na Pol­
skę p. Schwarzwald oraz naczelni dyrekto­
rzy zagraniczni, postanowiono sprowadzić 

do Polski w początkach przyszłego miesią­

ca nowe filmy tej wytwórni Ponieważ 

wartość tych filmów jest nieprzeciętna -­
(wszystkie trzy są t. zw. reprezentacyjnemi 
przebojami Foxa), nie od rzeczy więc bc­
dzie już dzisiaj poświęcić każdemu z nich 
trochc uwa~i. 
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Drogi rozwoju filmu polskiego 
Od jednego z naszych Czytelni­

ków otrzymaliśmy list, który zamie­
szczamy poniżej, a dotyczący spraw 
produkc;i filmu po'.skiego. Szereg słu­
sznych uwag p. Pitery niech posłuży 
za temat do dalszej dyskusji, do któ­
rej zapraszamy wszystkich naszych 
Czytelników, dbających o dobro fil­
mu polskiego. 

Z prawdziwą radością należy powi­
tać z takim zapałem przedsięwziętą ak­
cję „Reportera filmowego", zmierza­
ją ~ą do odkrywania nowych fotogeni­
cznych twarzy, nowych talentów, no­
wych gwiazd... O tern, że akcja tego 
rodzuju da pożądane wyniki, będziemy 
mieli możność przekonać się nieba­
wem, gdy na ekranie ukażą się twa­
rze pierwszych laureatów akcji „Re­
portera". 

Już od szeregu lat daje się odczu­
wać brak nowych sił wśród naszych ar­
tystów filmowych, którzy dotychczas 
wybierani są przeważnie z grupy re­
nomowanych aktorów teatralnych. Ta­
kie uzupełnianie zespołów filmowych 
aktorami ;teatralnymi, nie daje nigdy 
stuprocentowo doskonałych wyników, 
gdyż aktorzy ci , skrępowani pracą w 
'tcdrach (częste próby) mogą poświę­
cać filmowi tylko swój pozostały czas, 
pracując tern samem bez odpoczynku 
14--18 godzin na dobę. Zupełnie słu­
sznie uskarżają się na to nasi produ­
cenci. 

Stworzenie odpowiedniej grupy ar-

tystów, poświęcających się tylko i wy­
łąclnie filmowi, przyczyniłoby się nie­
wątpliwie do usystematyzowania pra­
cy w naszych ateliers i osiągnięcia 
teps:t./ ch niż dotychczas rezultatów. 

Nie oznacza to jednak, że film pol­
ski stanie się wówczas filmem bez za­
rzutu idealnym 'i będzie mógł skute­
cznie konkurował- z filmami produkcji 
zagranicznej, które wciąż jeszcze prze­
wyższają nas, jeśli nie techniką, to 
reżyserją, pomysłami lub choćby „mar­
ką", jaką udało im się z czasem wyro­
bić na europejskiej giełdzie filmowej. 
Pozyskanie filmowi polskiemu nowych, 
jemu tylko oddanych talentów aktor­
skich, to usunięcie tylko jednego z 
większych niedomagań naszej produk­
cji rodzimej. 

Bo czyż filmy nasze będą dobre, gdy 
będziemy rozporządzali dobrymi akto­
rami, a inne braki pozostaną nieuzu­
pełnione? 

Dalszym etapem do naprawy filmu 
polskiego będzie, mojem zdaniem, szu­
k2nie nowych talentów reżyserskich. 
Wiemy, jaki wpływ ma na całokształt 
fHm t1 reżyser, co potrafi zrobić z prze­
ciętnego scenarjusza inteligentny, kul­
turd.lny, utalentowany reżyser. 

Nie wymagajmy jednak odrazu za 
wiele film polski jest obecnie na do­
br~j drodze. Akcji „Reportera filmo­
wego" należy życzyć powodzenia i o­
'czekiwać jej realnych wyników. 

Zbigniew Piter a. 

Zdjęcia fotogenicznych twarzy i postaci, które zamieszczamy powyżej 
i opatrzone są kolejnemi numerami. Czytelnicy nasi zechcą podać, która 
z twarzy, bądź postaci wydaje im się najciekawszą, lub najoryginalniejszą. 
Numer na który padnie najwięcej głosów otrzyma upominek z Fabryki 
Perfumeryjnej „GILOT", Paris-Yarsovie. 

U w a g a: Poniższy KUPON po wypełnieniu należy wysłać pod 
adresem: „REPORTER FILMOWY", Warszawa, Złota 32. 

Imię i Nazwisko --- ---------- -- --- ------------------ ---- ------ ----------------- --

Adres ----- --------------- -- --------- ............ G_łosuję na Nr.„„„„. „„„ 
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Bohaterowie głośnego filmu 

„ŚWIAT IDZIE NAPRZÓD" 

Franchot Tone i nowa gwiazda Hollywoodu Madeleine Carroll (z pocho­
dzenia Angielka) odtwarzają gfówne role w monumentalnym eposie fil­

mowym „Swiat idzie naprzód". 

Magazyny zachwalają prz ·d święta:r.i swój 
towar, jako n1jodpowiednie;szy na pJdarhi. 
dla dziecka więc naim1.szym pre -
zentem będ :1 z1bawki lub sł )dycze, d:a męż· 

czyzny butelka dobrego wina lub koniaku, 
,dla wytwornej damy pi ;kne perfumy„. Za· 
den prezent jednak nie ucieszy tak właści­

ciela kina, jak wiadomość, którą otrzyma· 
liśmy z Nowego Jorku. Przynosi ona za. 
powiedź nowych złotych czasów .i świet­

nyah kas. Oto już wkrótce ukaże się film 
nad filmami, którego sama tylko obsada 
gwarantuje powodzenie - nie mówiąc już 

o innych jego walorach. 
Film ten, to „Folies Bergere", odsłania­

jący kulisy słynnego paryskiego kabaretu, 
gdzie pierwsze kroki stawiali Mistinguett 
i Maurice Cheva:ier. Sam Ma .;r :ce C.1evJlkr 
wystąpi w roli głównej, partnerkami jego 
będą ulubienica pub.iczności Lilj:ma Harvey 
i piękna Merle Oberon, znana z „Henry­
ka VIII" i „Don Juana", poza tern w fil. 
mie tym wystąpi oryginalny zespól parys­
kiego „Folies Bergere". Już dzisiaj cały 

świat filmowy mówi tylko o tym wielkim 
obrazie. · 

(Fot. Fox Film ) 

Nr. 1. 

Film krótkometrażowy 
Polski film krótkometrażowy t. zw. 

„dodatek" jest jeszcze ciąg-Je trakto­
\\'any po macoszemu. Prasa i ·widz ki­
nowy interesuj <! s i ę nim bardzo mało. 
Zainteresowani e wykazują jedynie dy­
rektorzy kinoteatrów. Ba! Im chodzi 
wszak o zniżkę podatku widowisko­
wego, którą da je wyświetlani e krót­
kiego filmu po lski ej produkcji. 

Pami~tajmy jedna k, że na wydatki 
zużywa si:,> re k rocznic 50 proc. su­
rowca całej produkcji filmowej w Pol­
.'>cc. Dc d 'lt ek to szkota no\\'ycli talen ­
tów akto rskich , r eżyse rs kich i tech­
nicznych. T o lah oratorjum ekspcrymen 
tów w szuk aniu nowych dróg pracy 
i tem atów. 

Aktu ~.lncśc i PA T' a, rcporhtżc, film y 
naukow ei i kształqce to WJ.żny czyn­
·1ik w pc wszed111y111 11:rncnniu i ~ze­
rzcniu kultury. 

Z\\ i;:i zek Producentów Fi!mó\v Krót· 
ko mctra.żowych stoj;:icy na s tra ży inte­
resów swych członków kład zie wielki 
1rncisk na poziom doclatkó\\' . 

Praca w film ach krótkometrażowych 
nie jest jak sądzi ogół , złotym intere­
<;em, jest to praca cicha , bez rozgłosu , 
1.'1.urów a nawet .,kasy" , w odróżnieniu 
""d opa rtej na kalkulacji ha ndlowej pro­
auKcli filmów pełnoprogramowych. 
W :dz kinowy powinien interesować się 
kto i jaki dodatek mu prezentuje, a 
wzamian za ulgi w podatku niech a­
nonse, ogłoszenia i gablotki kinowe 
parę słów zawierają i o polskim krót­
kometrażu, a będzie to zachętą i pod­
nietą do dalszej pracy twórczej, tych 
ludzi z szeregu niezna nych. 

Józef Sidorowicz 

Scena z wspa ni;iłej komedji muzyczne1 „Przygoda królowe(, z niezrównaną Anną 

Ne~gle w rol! głównej . Fot. ,,Franco-Pars-Film" 
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Film który porwał świat 

Jutro znowu wojna? 
New York Times : 

„jutru znowt• wojna ?" jes t pami:itkowym 
i nieskończ e ni e ważnym dokumentem, któ­
ry powinien być wyś wietlany przez wszy­
stki e mrody ! J ~ś:i jaki emuko w·ek o'.irazowi 
można wróżyć długo '. rwały sukces, to film 
„jutro znowu wojna?" jest właśnie takim 
obraze m. 

N. Y. Daily News: 

Ten obraz wprawia widza w najwyższy 
zachwyt. DziełG Stallingsa pod każdym 

·1ngll,'de111 daje widzowi ni eżwykłe emocje. 

N. Y. E\'ening Post: 

Ten film pozostani e ni eś miertelnym . Po· 
nczrgólnc epizody odmalowane są z nie­
myklą siłą. 

~:. Y. American: 
Imponuj icy obraz. żadna książka nie mo­

że dać tak i ~ h Z'lpi c r ~ 1j icych dech scen, wo­
bec których stajemy twarzą 1w hVarz w 
.\v tym fi lmi e. Laurence Sta:lings i Truman 
·ralley winni być odznaczeni najwyższym 
ordtrrm. 
N. Y. Sun: 

To nie obraz, który ogląda się ('Jrzypad­
~owo, by wnet o 11i111 ,'zapomnieć. To sa­
:na rzeczyw istość. 

:-I, Y. Daily Mirror: 

Największy z filmów wojennych . Woj­
na pokazana jest w całej bezlitosnej o­
kropności, odmalowana z przejmuj;1cemi do 
głębi szczegółami. 

N. Y. Herald Tribune : 

Ten wielki film, będący fenomenalnym 
reportażem, porywa siłą swego wyrazu . 

N. Y. World Telegram : 

Bez wahania mogę pol ecić ten obraz ja­
'ko najpotężni ejsze i najpoważniejsze u­
zasadnienie pacyfizmu. 

REPORTER FIL . .:.:.M.:,:O;_;W;,;_Y~-----------s_tr_. _i_s._ 
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Czy taniec jest pracą? 
Zadano mi to pytanie już .kilkakrotnie i 

przypuszczam, że najlepszą odpowiedzią bę­
dzie trening, jakiemu poddaję stale wszy-' 
stkie moje tancerki, a który ,nie różni się 

prawie zupełnie od treningu, jaki przepro 
wadza dla siebie ' Max Baer. rrancerka, 
dobra tancerka musi być nietylko zdrowa, 
silna, lecz wesoła i zadowolona. Szczęście 

musi z nie) promieniować w 1ańcu i od­
d~iaływać na widza. Taniec jest pracą bar· 
dzo ciężką i dlatego ' tancerka musi być 

tak wytrenowaną, żeby widz ani cienia 
tej pracy nie zobaczył. 

W „Wesołej Wdówce", taki taniec jak 
n.p. Can-Can wymagał prawie trzech mie­
sięcy pracy i przygctowań, nim odtańczono 
go ku mojemu zadowoleniu. 
Mogę śmiało powiedzieć, że pod wzglę­

dem tanecznym nie było dotąd filmu tak 

$wiat idzie naprzód 
film, którego produkcja pochłonęła olb­

rzymi e sumy. Epokowe widowisko o fra­
puj ącej treśc i. W ramach potężnej, pełn ej 

inwencji i rozmachu inscenizacji opowiedzia­
na jest ni ezwykła historja miłosn a Amery­
kanina i Angielki. Akcja tego obrazu roz­
grywa sic w czterech pailstwach: .Stanach 
Zjedn., Anglji, fra11cji i Niemczech. W 
głównej ro:i męskiej fran chot Tone. Ołów­
n ~1 rol ~ kobiecą kreuje znakomita aktorka 

angielska Madeleine Carroll, specfalnie do 
tego filmu sprowadzona z Londynu do 
Hollywoodu. Reżyserował jeden z najbar­
dziej utalentowanych realizatorów amery­
kailskich John .Ford. Film · „świat ~zie 

)wprzód" wyświetlany jest obecnie w Ame­
ryce przy akompanjamencie entuzjazmu kry­
tyków i publicznosci. Premjera w . .Polsce 
odbędzie się równocześnie z premjerami w 
innych europejskich krajach. 

oprnco\\·ancgo jak „Wesoła Wdówka". 
Współpracowałam ściiłe z Lubitschem i to 
fego mistrzowskie „dotkni~cie". daje si: wy­
czuć w każdej najdrobniejszej scenie. 

Albertyna Rasch. 
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Bal w Sawoyu 

Gwoździem karnawału 1935 będzie jeden 
tylko wielki bal, na którym obecnych bę­

dzie nre 1000 i nie 10.000, lecz miljony 
osób. Balem tym będzie „Bal w Savoy'u", 
jedna z najpi ękniejszych operetek Pawła 
Abrahama przerobiona na film i przed k:I­
ku dniami ukoficzo ny w atelier City Fiłn. 
V., Budapeszcie. 

Wytwórnia City film pospieszyła się 

specjalnie, pracuj ąc dniem i nocą, nie 
szczędząc kosztów na budowę dodatkowych 
d ekoracyj i wynajęci e dodatkowych studjo, 
pragnęła bowiem wykończyć „Bal w Sa- . 
voyu" na karnawał . Nie było jeszcze fil­
mu, który tak obrazowałby uciechy kar­
nawalowe, jak „Bal w, Savoyu". C>ełne 
przepychu d ekoracje, fanbstyczny ba~et, or­

kiestra z 120 o ;ób, wreszcie przecudna 
muzyka Abrahama i świetna obsada :z 
Oittą Alpar, Rozsi Barsonyi i Hansem ja: 
rayem na czele, oto walory „Ba.u w Sa­
voyu", który będzie chlubą produkcji euro­
pejskiej. 

Dyrektor National Film Corporation, p. 
Fryderyk f'leminger, wrócił przed kilku 
dniami z Budapesztu, gdzie w:dzia ł próbny 
montaż „Balu w Savoyu". Ni e ma on dość 
słów entuzjazmu dla tego filmu , który jest 
w dziedzinie 0 peretki filmowej rewelacią. 
„Bal w Savoyu" ma jeszcze tę zaletę, że 

jest jedynym balem w karnawale, na który 
pójść można w stroju dowolnym, bez klo­
potania się o nową tualetę wieczorową, 

a jednak ubawić się lepiej, niż na wszyst­
kich innych balach. 

REPORTER FILMOWY 

Manja wielkości 

Czy nie jestem podobna? 

Jutro znowu wojna 
O tym filmie należałoby pisać w samych 

superlatywach, gdyby nie były one już tak 
zużyte, a nawet nadużyte. „Jutro tznowu 
wojna?" jest a ut e n tycz n y m przeglą­
dem dziejów ludzkości w ciągu ,ostatnich 
30 lat. Bohaterami tego niebywałego do­
kumentu są autentyczni: Wilh elm 11, Fran­
ciszek Józef, Mikołaj 11, Jerzy V, Lenin, 
Trocki, Piłsudski, Stalin, Mussolini / i w. 
innych słynnych osobistości. Nie d1 sięi. 
w żaden ,sposób w ·krótkich słowach o­
pisać wartości t ~go filmowego ewenementu. 
Nie będzie człowieka, który nie ,'pośpieszy 
na ten niebywały, odrębny i· emocjonujący 
od pierwszej do ostatniej swej sceny obraz. 

„jutro znowu wojna?" jest rewelacj ą pod 
każdym wz2"łędem. 

\ \.l· . I ,.... 

Nr. 1. 

Hrabia Monte Christo 
Dawno już nie było filmu takiego, jak 

„t-lrabia Monte Chr:sto", gdyż s ~anowi on 
rra\\·dziwa nowość : ob ł:iczy on w sobie 
zalety filmu niemego i f lmu dźwiękowego, 
,nie posiadając ,przytem wad jednego, ani 
drugi ego. Dawny, dobry film niemy przy­
pomina „Hrabia Monte Christo" tern, ŻE; 

mimo dług i ego metrażu (3000 ·, mtr.) jest 
w nim minimum djalogu, :!3.ton~iast wiel­
kie bogactwo akcji, żywej i emocjonu j łcej, 
rozgrywającej si\'. przeważni e na plenerze. 
Z drugi ej j l'dnak strony, czego brakło fil­
mowi ni ememu, s1 w filmie „Hratia Mrmte 
Christo' wspaniał~, 1 e li tyczn e e fekty dźw:ę 

kowe, któr e p3tęguj'.) w trójnasób wra żenie 

roszczegó lnych scen obrazu . A sceny te są 
niezwykle mocn e i pełne rozmachu. ,,"l-Jra­
bia ~ante Cristo" będzie sensacją ca­
łej Polski. 

„Hrabia Monte Christo" zasługuje na 
miano filmu pod każdym względem •epo­
irnwegO'. pra w nim rolę tytułową pi ękny 
Robert Donat, prawnuk pobkiego powstań­
ca i pami ętny Tomasz Culpepper z „Hen­
ryka VIII". S ekunduj e mu Eli >sa Landi oraz 
342 artystów w rolach pozostałych . 

Muzyka w powietrzu 
Pierwszy, popisowy film Joe Maya w 

Ameryce. Sławny reżyser europejski stwo­
rzył w Hollywoodzie najwi ększe i 'najlep­
sze dzieło swego życia. Film t en jest jedno­
cześnie 1rbmfalnym powrotem na <ekran 
niezapomnian ej Cilorji ' Swanson. Partnerem 
jej jest John Boles. „Muzyka w powietrzu" 
•zapowiada się jako wydarzenie artystyczne' 
wielkiej miary. 

' ' ... . } 
\ ; 
''\ 

Scena z filmu „Szkarłatny kwiat" Foto National Scene z filmu „Napad nq Kongo" 
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Nowa Greta Garbo 
Widzowie, oglądaj~cy Grei e Garbo w jej 

najnowszym filmie, realizowanym według 

powieści Sommerset Maughau, p.t. „Malo­
wana zasłona", stają z najwyższem tdu­
mieniem . Czyżby Greta Garbo przechodzi­
ła jakąś plastyczną operację, ndóra zmie­
niła jej twarz ?? Przecież to Jnny o wiele 
piękniejszy człowiek! · 

Wytłómaczyl tę zmbnę reżyser filmu Ry­
szard Bolesławski, opowiadając o · całko­

\vici e nowych metodach zdjęć, zastosowa• 
nych w całym szeregu scen •„Malowanej 
'Zasłony". 

Jak wiadomo - wyjaśnia Bolesławski 

pomniki budowane są przeważnie na dość 
wysokiej podstawie i .skcnstruowane są w 
ten sposób, że widz ogląda główne postacie 
od dołu . Ody przypatrzymy się dokładniej 

najwspanialszym dzi ełom mafar> kim świata, 

np. Madonnie ,Rafa ela, przekonamy l!ię, 

l.ż i \ten obraz malowany lbył w ten spo­
sób, że należy go oglądać ·od dołu .. 

I dlatego w całym s· :i:eregu scen „Malo­
wanej Zasłony", przy zdjęciach Grety Gar­
bo widać sufity, a nie. podłogi, co dało cał­
kowicie ni eoczekiwane, a bardzo ciekawe 
~efekty wzrokowe. Greta jest w tym fil­
mie dlatego właśnie tak różna i nowa, że 

fotografowano i1 przy zupelni e nowem na­
p;tawieniu kamery. 

„Malowana Zasłona", w której partnerują 
wielkiej Szwedce, Herb ert Marshall, Ge­
orge Brent, Warner Oland, Jean 1-lersholt, 
Cecylja Parker i wielka aktorka chińska, 

zwana cihńską Gretą, jest bezwzględnie.; 

najpiękni.ejzsym filmem. 

Małe kobietki 
Pe. sukcesach „Karioki" biuro filmowe 

„Starfilm" nie ,spoczęło na laurach, prowa­

dząc nader ożywioną działalność. Najbliż­

szy repertuar „Starfihnu" przedstawia się 

w sposób następujący. Na pierwszy ogień 

pójdzie wi elki film genjalnej artystki ame­

rykańskiej, Katarzyny H epburn, p. t. „MA­

ŁE KOBIETKI". Obraz odniósł kolosalne 

sukcesy artystyczne i kasowe na obu pół­

kulach. Dalej dwa filmy z Conradem Veid·· 

tem „Ahaswer" i „Bel:a Donna''. Wreszcid 

łlajwiększa sensacja „Starfilmu" to dwa 

filmy produkcji austrjackiej 1935 r ., a mia­

nowicie: „AZEF" z Fritzem Raspc1r1 i Ol· 

'g'ą Czechową, oraz „Der 'iKosak und die 

Nachtigall" z Nowotną i Mansem Moserem. 
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Pi~kną musisz być ... 
z kieliszki'em w ręku 

Zabardzo nas zmęczył kryzys. 
reraz, w karnawale musimy szukać 

p-,)dzin zapomnienia, śmiech·:1 i rozba­
\\ ienia . A to nam d.1ją bale i maskara­
dy dlatego tak bardzo je lubimy. Z 
chwilą, gdy wkładamy fantastyczny ko­
-.tium, zapominamy o swem stanowis­
ht. tytule i ... godności. Pani nrezesowa 
pa.n prokurator, pani doktf>r, pan me­
cenas czują się doskonale w koloro -
wych gałkankach . 

Trzeba jednak dobrze się namyślić , 
aby wykombinować kostjum naprawd t;> 
ładny i odpowiadaj:.:rv danemu typo­
wi urody. Oczywiści e mt:::·lko kostjum 
wpływa na przeobrażenie si ę w inną 
osobowość. Dopiero wtedy, gdy twarz 
dostosowana jest do ubioru, mamy u­
czucie zupełnego przeobrażenia się. 

A więc nie wolno zapominać, że noc 
balc wa, to noc długa, męcząca. W sa­
lach panuje scisk i kurz. Przewidując 
to należy tak zwany Maquillage wy­
konać bardzo starannie, żeby w po­
łowie balu nie przestraszyć się, że z 
piękności naszej nie wiele pozostało. 

%Sftt Y'!Jlłfl - n u ,, 
PI _ĘKNE OCZY 

Sekret 
młodości 

Natychmiast po wypróbow2n·u t ·go wspa 
niałego środka oczy moje odzyskaty ży­

wość, blask i młodzieńczy wygląd ... i wie­
czorami zwracali się do mnie mówi:ic „Pa­
nienka". Wszystko to dzięki „ Tonicyle 
Madelys". 

Tonicyk Madelys jest rzeczyw1sc1e wspl­
niałym frodkiem, który wydłuża .-zęsy i 
nadaje im połysk aksamitu, powiększa źre­

nice i .daje oczom niezwykłą siłę przycią­
gającą. 

Tonicyle Madelys nie szczypie, jest cał­

kowicie ni ~szkodliwy, trwały i zupełnie nie­
dost!rg1!ny. rrosimy wypróbować naty h­
miast Tonicyle MadeJys. Będą Panie zd:'i­
wlone niezwykle korzystną zmian1, j1ka zaj­
dzie w ich twarzy, dla otoczenia zaś bę­

dzie to prawdziwą zagadką. 
Do nabycia w pierwszorzędnych perfumerjach i skła­

dach aptecznych . 
Cena za komplet wraz ze szczoteczką zł . 6.­
Przedst · wicóelstwo na Polskę Perl „MASCOTTE" , 

Łódź, Piotrl owska 79. W razie nie otrzymania na miejs­
cu, wysyłamy po wpłaceniu na nasze kanio P. K. O . 
zł . 6.- komplet Cyre Tanicyle, bez doliczenia kosztów 
przesyłki. ,, 

u u .,... JIJI ,, o 

Trzeb.1 wi ęc (przedews2y~ tki em przed 
zabiegiem twarz jaknajdokładn icj o­
czyścić. Następnie nakłada si ę na n i ą 
lekką emalję, albo dzienny krem, i 
zaczyna s ię t. zw. charakteryzację. 

Teraz trzeba uciec si ę do pomocy 
swej imaginacji. Chineczka, Japonka, 
łndjanka, albo inne egzotyczne bóstwo 
muszą wybrać żółtawą szminkę na pv-­
liczki. Chcąc podkreślić jasną cer<; blon 
w ż;_idnym jednak razie nie można u­
dynki, bierze si ;: jas noróżowe tony, 
żywa.ć niebieskawych różów, gdyż wy­
glądają one przy wieczorowym oświet­
leniu - s iniawo. 

Mając przed sobą kolosalną ilość 
barw i rcdzajów szminek, pudrów i 
emci.lji CEDIBA łatwo mi jest os i ągną ć 
nadzwyczajne efekty. Każdy artysta­
malarz może mi pozazdrościć, że mam 
ten niedostępny dla ni ego przywilej 
hvorzenia arcydzieł nie na płótnie, a 
wprost na urodziwej buzi. 

A teraz powieki. Dla blondynek -
symfonja błękitów, srebra i złota , dla 
bruneteh - tony: mort-dore, zi elony, 
złoty. 

Rzęsy muszą być sztucznie przedłu, 
żone lub uwydatnione niebieskim czy 
też zielonym tuszem. 

Ust a . Z nich możemy zrobić wszy­
stko. Jeżeli kostjum vvymaga naiwno­
ści, to trzeba je zmienić w wisi enk~', 
lub serduczko. Zbyt wąskie wargi po­
szerzamy odpowiednio pośrodku, grub 
sze domalowując do kącików ust zwr.; ­
żamy. Ciemna pomadka w świetle elek-. 
trycznem robi twarz surową i nadaje 
jei chorobliwy wygląd . 

Jeśliy kostjum wymagał ciemnej kar­
nacji, a pani jasna cera aż prosi o jas­
ne tony, to lepiej zrezygnować z wy­
brnnego przebrania, gdyż przedewszy·· 
stkiem musimy wyglądać ładnie, a nie 
tylko „prawdziwie". 

Pozostaje jeszcze kwestja brwi. Zrę­
cznie narysowane kompletują cały 
maquillage. Diavolo musi więc brwi 
·wjeżdżające aż na skronie, Japonja i 
Chiny dyktuj ą brwi ukośnie zarysowa­
ne, Hiszpanja bardzo czarne i gęste, 
a taki sobie zwyczajny „pierocik" mo­
że mieć cieniutkie, bezgranicznie dłu­
gie brewki. 

Nie wolno zapominać, że kostjum 
maskaradowy wymaga maquillage'u o 
wieel mniej dyskretnego, niż zwykła 
suknia balowa. Pięknie zrobiona bu­
zia przyczyni się do przyjemnego spę­
dzenia wieczoru, daje pewność siebie 
i konieczną na balu maskowym pewną 
dozę arogancji. 

Z kieliszkiem w ręku i w cudzych 
piórkach zapomina się nawet o kry­
zysie. 

B. da Poncesa Caiado. 

Nr. t. 

r<a orzyna 
Hepburn 
w dzieciń­
stwie ma-

rzyła tylko o dwóch rzeczach: aby pisać 

utwory sceniczne, wystawić je i... studjo­
wać w Bryn Maur College. 1 

Wypada równi eż d ::ida ::, że „college" cz"J 
to w Ameryce, czy też w Anglji, nie przy­
pomina żadn ego z naszych zakłJdów nau­
wych „. Jest to coś w rodzaju oddzi elnego 
jaki egoś miasta, tę tniącego życiem, w któ­
rem wszystko .co młode. petne (zapału i e­
ncrg), sportowe czy intelektualne, artysty, 
cznc czy zagłębi::ine w filozofję, lznajduje, 
odpowi edni ą dla siebie atmosferę , odpo­
wiedni e pole do popisu. 
i Marzenia Katarzyny o college ziściły ,się 

łatwo i wkrótce już zasiadła w gronie li­
cznych koleżanek. na ławach uczelni w Bryn 

-Maur. 
Minęły lata„. Katar zyn-1 ukończyła Colle­

ge, otrzymawszy świld ~ctwa z filozofji, 
psychologji, ni emieckiego„. Nie było tam 
mowy o studjo filmowem . W Ameryce, jak 
i zresztą u nas, w ,starej Europie, wyższe 
Mudja nie żyją w wielki ej zgoctzie z filmo­
(Wemi ateliers. 
· Ale już niektóre wypadki, ,które miały 
miejsce podczas pobytu w Bryn Maur wska 
zały Katarzynie jej dalsz1 drogę . 

Na scenie w swej pierwszej roli grała 
ona. .. mężczyznę i odniosła wielki -sukces. 
Prawdziwą rewelacją była jej następna rola 
w rok później . Była to rola Teresy w „Ko· 
łysance". 

Jej ostatni sukces w _ Bryn Mia.ur mi'ał 
miejsce w czasie ostatni ego roku jej pobyt4 
w College, w 1928 r. podczas święta ma­
jowego. Wystawiono wówczas sztu\ę, do­
brze znaną w Ameryce, p. t. „Kobieta na 
księżycu" . Główna rola - Pandory - zo­
stała powierzona Katarzynie Hepburn. 

Wynik był niezwykły: sztuka została ode­
.grana trzy razy i przekonała wszystkich : 
rod zLów, p:·zyjaci 5ł, kol~g5w i prcfesorów, 
-<:e Katarzyna jest prawdziwą artystką, st<> 
jącą u szczytu swego rozkwitu. 

Gdy po tym sukcesie Katarzyna Hepburn 
opuściła Bryn Maur, jej d1lsz.a droga i jei 
karj era zostały już określone„ . Wkrótce już 
Katarzyna ZJa :: g1żowana została do Holi)'· 
wood, gdzie nakręcała ostatnio film „Małe 
Kobietki". 



GOLDEN ARROW 
to · szczyf doskonałości 

WIECZNE PIÓRO 
to najmilszy 

UPOMINEK 
Jen. Przedstawicielstwo 

GOLDEN ARROW 
Warszawa, Marszałkowska 107 

tel. 5.20-03. 

Kupony ulgowe Report~ra filmowego 
ważne są codziennie z wyjątkiem premier, 

I Kino $wiatowid Kino Miejskie 
1 wyda 2 bilety najtańsze na wyda 2 bilety najtańsze na 

miejsca parterowe za oka- miejsca parterowe za oka-
zaniem • Reportera Film o- za niem • Reportera Filmo-

wego". I wego". 
niedziel, i świąt. Ważily do 18 stycznia 1935 r. i Ważny do 18stycznia1935 r. 

I 

Kino Adria I Kino Filharmonja Kino Sokół Kino Europa 
I 

wyda 2 bi I ety najtańsze na wyda 2 bilety po zł 1.70 wyda 2 bi I ety na parter po wyda 2 bilety ulgowe na 
miejsca parterowe, za oka · miejsca parterowe 

.. 
parterowe za oka-na za 65 gr. za okazaniem miejsca 

za niem • Reportera Fiimo- okazaniem • Reportera Fil-
.Reportera Filmowego·. 

zaniem • Reportera Filmo-
wego. I mowego•. wego•. 

Ważny do 18 stycznia 1935 r. I Ważny do 18 stycznia 1935 r. Ważny do 18 stycznia 1935 r. 
I I 

Ważny do 18stycznia1935 r. 
--~ ------·--

Kino Cas1no Kino Majestlc Kino Stylowy 
Za okazaniem tego kuponu 

wyda 2 bilety na parter ze wyda 2 bilety na parter ze wyda 2 bilety na parter po 
zniżką 50 proc. za okaza- zniżką 50 proc. za okaza- zł. 1. 70 i na balkon po 1 .25 kasa kina dla Młodzieży 

niem • Reportera Filmowe- I niem • Reportera Filmowe- 1 za okazaniem 4.15 (gmach kina Miejskie-
go· . go·. • Reportera Filmowego·. 

'Ważny ,.B~. 18 .~ty~cznia 1935 r. ! Ważny do 18 stycznia 1935 r. 
1 
Ważny do 18 stycznia 1935 r. 

go) wyda 2 bilety za 50 gr. 
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